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—  Z  Krakowa. —  m i s s y i e  p i p e t o  Seyttsnw e  b ę ę f ą g  p r z e c i w

W  d a l s z y m  c i ą g u  dv udzitsiego trze-  w  p r o w a d z o n e y  p r z e z  p f o i e k t  t y m c z a s a '

ej ego  p o s i e d / t i u a  y y n i u  R z e c z y  p o s p c l i -  w c y  U s t a w i e *  a r k o  n i e  o z u p r f B i o a e f  p t o -  

C e j  K r a k o w s k i c y  d .  S f y t 2 * d a  r »  p o m n a  w e z w a ł  R z ą d z ą c y  S e n a t  o  p r o -

R e p r e z e n t a n t  Chwaiibogoioski P r e z y -  i e b c o w a n i e  p r z y s z ł e y  R e p r e z e r i c a s y l  K o -

d u l ą c y  w  K c m n a s s y i  ]  r .  w o d a w c z c y  w p r o -  d e x u  g o r n i c e g o .

w a d z i { p< d  d c c y z y i ą  S e y m u  z  w s p ó l n c y  M a r s z a ł e k  S s y r n u  p o d d a ł  p r o l e k t  d e >

F o z w ą g I  K o m m i s ^ y i  S f c a r b o w e y  I P r a w o -  c y z y !  I z b y  1  f e t ó r r  J e d n o m y ś l n i e '  z a  © p l -  

d a w c z e y  p r u l c f u  d o  u s u w y  o g r a n i c z a ł a - *  n * » %  K o m m i s s y i  o ś w i a d c z y w s z y  s i f  y  p ' o -  

c e >  p r a w o  R e g a l u  d o  z ł o t u *  s r e b r a  i  s o -  S t a n o w i ł a  s c o s o w u i e  d o  t e y ż e  w e z w a ć  S e *  

I !  w  s k u t k u  n i o d y f  k a e y i  w . K o j p t i M S s y j a  e ł t  n a r  o  t n i c y c w a n i e  p r z y s z ł e #  R e p r e ż e n t a -  

S e y n  o w y c h  p r z e z .  S e n a t  R z ą d z ą c y  n s  n o -  € y » K ę d e x u ,  g ó r a i t f ż e g o n  

t o  i n f e y o w a n y .  R e p r e z e n t a n t  Kaziów skt C z ł o r t e f c  K o r r i -

P o  o d c z y t a n i u  o p i r t i  K o r r m i e s y i *  i r n s s y i  P r a w o d a w c z e j  z  p o w o d u  n i e  p r z y ­

k r o  r e  w  o  w a d z e  >• ? ź  o c z e k i w a n i e -  o d  K © .  l ę c ł a  p r o i e i t t u t  W  r d n t e f y i  k o p . t l n i a n e y  I  

n l t e t u  P r a w o d a w c z e g o  I  S e j m u  n a d z w y -  o d ł o ż e n i a  t e g o  d o -  p r z y s z ł e ; ?  R t f p r e z e n t a -  

c z s . y r - g o  K o d e x o w  n o v  e g o  P r a w o d r w -  c v l  p r z e d s t a w i ł  p o t r z e b ę  p o s t a n o w i e n i a  

s t w a *  d a i ą c e  p o w ó d  d e r  p r o l t f c t ©  w a n t y  Ustawy przeehodtdey  l | a  o * n ' * c z e n ; *  p r a w  

era t e r a ź  p r z e z  S e n a t  t y m c z a s o w e y  1 ' s t a -  i a k l e  w  t e y  n m e r y i  z a  o b o w o f z u l a c e  u -»  

w y  7. A n t  1 2  K o n s t y r u c v i  o d n o s i  s i ę  W a ż a ć  n a l e ż y . .

tylko do |KodexoW Cyw ilnego/ Kry m i -  Reprezentant Czapski odwołał się
nalrfego i postępowania Sądowego* n do swych uwag poprzednio na piśmie 
tuk Kodex g órn iczy, lako tyn ż( Artyku- złożonych i przez. w zgląd n» dobro pu~ 
łem Konstjrucyi nie ohięty * pozosta ć W blkzne żąd.il zapewnieni* skutku przed* 
postanowieniu! V. tadi/y zgt<! fradrer R c- stawionych do Admlnistracyi kopalń w*= 
prezentantów z wyczrynyctir i w rym du- rtrnkow.
th u  przez w ew nętrzne orzactecru* Sena- peprezennnt L\pczyr,skv między nic*
tu w  gr lic. £>. Jest otiięt* obowiązek utrzymaniem się w  prowadzonego proie- 
dla Seratu przygotowani* dlft Reprczen- ktu r a Zażądanym K oicS' mi górniczy fll
t a c y i  p r o k k t u  Ł Ł © d e x f e  ;  t s  t n »  d l *  p r z e s z ł e #  R e p * c s w » « s . s y i >  aziuw af
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p r a w o  | 'ó f h i c*e  M axym i l iańskie  za  obtł- 
wię.zuiąre , z tą t y l k o  zmia ną  . i ż  prawo 
wtnsności K o ns ty cu cy ją  i Kodcxern C y w i l ­
n y m  zaD*w v  ne w r oz c i ąg ł y  ęp zn g clk n ik  
zabezpieczone b.ędzle , i na le ży  uf*ć Sena­
t o w i , i ż  g i v  W o d e z w i e  do Reprezenta-  
cy i  z a p e w n i !  z a c h o w a ć  n ie tyki lność  Wła­
sności , o g r a n i c z y  swe dz ia łania  do za ­
mierzon yc h  zasad,  i  d o y r z a ls z ą  U s t a w ę  
p o łą c z o n ą  z  Rodexe:u  g ó r n i c z y m  przy,j 
ł z i e y  Reprezentacy i  przedstawi .*

Reprczcntanc  Kozłowski potrze bę  LT- 

ita.WV przeć  hod/iiey za ko n i ec z n ą  u w a ż a ł ,  
i|c Senatowi  nie sk iży p r a w o  zmiany  
c z ą s t k o w e y  p r aw a  M ix yr ni l ia ńs ki ego  , i  

d lę  tego  w  ogóle  p r a w a  ct z a  o b o w i ą z u ­
j ąc e  oznacza ł .

\ |ąrsz<lek Seymu dziel i ł  pr ze ko n a ­
n i e ,  że c z ło nk i  Repre ze nta cy i  nie z a p r z e ­
c z ą  Sena tow i  posiadania p r a w ?  g ó r n i cz e­

g o  , nadty  n ws ze lk ie  za s ta no w ie n ie  się 
b : z  i n i e y a c y w y  S e na tu  b y ł o b y  be* *ku- 
t t c z n y m  , Senat iednak robiąc uży c ie  o “ 

p e g o ż  w  drodze Ad m in is t ra cy yn cy  , d z i a ­
łać będzie w  tym  d u c i u  i  celu , aże by  p r a ­
w o  wł a sn oś c i  nie naruszonym pozosta ło ,  
i  w s z y s t k i e  w z g l ę d y  dla wz bo ga ce n ia  

k iwiu  w  o k a z a n i u  poręki  dobrego  spra­
w o w a n i a  p o w i e r z o n t y  sobie W ł a d z y  za­
c h o w a n e  b y ł y .  _

S a s t ę o n i e  Se kretarz  Seymu o d c z y t a ł  
pcJpow-edzi  Senntu , co do, obioru Za st ęp ­
c y  S ę d z ie g o  i w n i e s i o n e y  pr zez  Rep re­

ze n t a n t a  Mii’ t'(>sze-wskiego potr ze by  posta­

n o w i e n i a  ko m i n yn i k a c y i  p o c z t o w c y  J6 
Jhrussamil

O d c z y t a n e  p r z y t y m  zosta ło  uw^ado- 
mienie  Senatu o m i a n o w a n y c h  C z ł o n k a c h  

d o  Sądu M i v w y ż s z e g o  w  osobach Senato­
r ó w  Linowshlego , M.chaiowskie go i Sobą-' 
Itiosk.ego , i pr ośb y  o s k a r ż o n y c h  U r z ę ­

d n i k ó w ;  a k t ó r y c h  leden do sk ładu  -Sądu

N a y w y ż f z e g n  oznaymif  za C z ł o n k ó w  X.  
K  ,n mika Soityka, Sędz iego Kalinkę i A d ­
w o ka ta  Kozłow skiego , a drugi  A d w o k a t a  
Kozłowskiego , A n t o n i e g o  ifen iz la  Kupcn , 
oraz  W ó y t a  Zakrzewskiego Ka z imierza .

P o  c z y m  Izba P r a w o d a w c z a  w skut­
ku Art:  ią-3 Statutu urzą Iza iącego Z g r o ­
madzenie uol ieyczne  z a i ą w s z y  się o z n a ­
c z en ie m  m icy s ca  posiedzeń Sądu Nay-  
w y ż s z e g o  i dnia ro z p o c z ę c ia  %  one goż  
p o s t a n o w i ła  dzień zgr omad zenia  się Sądu 
N a y w y ż s 2 « g o  na 20 St yc zni a  r. b. w  
m ie ysc u  posiedzeń Sądu A p p c l l a c y y n e g o .

Reprezcnsant  X.  Soityk D e l e g o w a n y  
z  Kapi tuły ,  z  zb l iżeniem,  się końca  obrad 
S e y m o w y c h  w  postanowieniu  l i c zn yc h  
U s t a w  Se ymu  tego do dobra Ogólnego 

d ąż  ą c y c h ,  gruntując  w e w n ę t r z n e  ka żde ­

g o  z C z ł o n k ó w  Reprezentacy i  pr zek on a­
nie , i i  o b o w i ą z k ó w  od W s p ó ł o b y w a t e l i  

p o w i e r z o n y c h  śc iś le  -d o p eł n i l i ś m y,  w y -  
■fflownieyszym g łosem w y s t a w i e n ie  obra 
a j  ,cz yn no śc i  Seymu zos taw ui ąc  , o zn ay  
m i l , i ż  n-syrzeczy wastsże doznawanie  k o ­
r z y ś c i  z swobodnego  naszego p o ło ż e n i a ,  
c-zynney g o r l i w o ś c i  W i a d z y  R z ą d z ą c e g o  
Senatu R z e c z y  posp ol i t e j  n as zey  'winni,  
j es te śm y ,  g d y  j w y b ó r  fen M ę ż ó w  świa .  
t ieni  j p r zy m io t am i  duszy  z n a k o m i t y c h ,  
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  ukochanego i jsnoiy 
pełnego  naszego R z ą l u  N aczelnika  w  u" 
sfaletiiu dobra o gól neg o  , pracy  i staran­
ności  sw oi ey  w i d o c z n e  dale d o w o d y ,  a 
tak pjrzy i c d a o m y ś ln y m .  z a w s ze  i .wspól­

n y m  o szczęśc ie  kr a ju  z  W ł a d z ą  ,tą nara­
dzaniu się zapew nien ie  naypojnyś ln iey-  
sz y ch  s k u t k ó w  na  p r zy sz ło ś ć  po d d a ią c , 

z w i ó c i ł  s i f  M o w ę a  do  u ła t w ie n ia  p r z e d ­
miotu  , na k t ó r y m  hez jj ieczeństyyo w ł a ­
sności O b y w a t e l s k i c h  polega ' ,  pr zed m io t  
tu od kt ór eg o  wy ko nan ie  Ścisłey Spra- 

wi-cdliwo^n i  sp o k p y r o ś ć  ncncsZjkańwów
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tey krainy rzeczywiście zal eży ,  w  czym 
przedst aw Uąc  niedogodności z  składu 
Członków Sądu III .  Iustancyi Art." i f  

Konstytiicyi oz na cz on ego, I ten z a  p o ­
wtórzenie .Sadu Appellacyynego uważa­
jąc , nieprzyzwoite przedłużanie W y r o ­
ków Spraw ied l iw ośc i !  z wsze Iką słuszno­
ścią niezgodne wyniszczanie stron 
sprawujących się oznaczał , zw ła szcza ,  że 
ćchi Sędziów Appel lacyyoych rachując 
w to i Prezesa w Sądzie ^ciey Instancj i  
Z dobranemi Sędziami Pokoiu zasiadaiąc 
powszechnie p o ciągaią  utrzymanie W y ­
roku Sądu Appełlacyynepo iako w wiyk- 
szey liczbie Członków tegoż Sądu skład 
Sądu 3ciey Instancy; s tanowiących , gdy 
2atym ułatwienie tey niedogodnośc i  z  

Konstytiicyi wynikniącey podlega W ł a ­
dzy Nayiaśnicyszyeh kraiu Protek torów ,  
oświadczył  Mówca złożyć na następne 
posiedzenie S t o so w n i  petycyią w celu 
w ; Iednania d roga  dyplomatyczną zmia­
ny składu Sądu Jcicy Instancyi.

Izba P r a w o d a w c z a  w n i o s ek  R ep re ­
zentanta  X .  SoUyka p o s t a n o w i ł a  j e d n o m y ­
ślnie przesłać R z ąd zą ce m u  Se na to w i .

Rep rezentan t  Soczyński żą dał  z a w i e ­

szenia  k w a l i f i k a c j i  na Reprezentanta  A l t :  

lp Konstytucy i  p r ż e p i s s r i e y , w n i o s e k  ten 
popie ra j ąc  Re p re z en ta nt  Piekarski o d w o ­
ła ł  się do wn io s ku  Reprezentanta  Sium- 

mera w  tym celu na Se jm i e  r. 1820 p r z e d ­

st a w io ne g o  i Senacowj  p r z e s ł a n e g o , a 
p r z y t y m  3odc zy ta ł  p o w o d y  ws pi er a ją ce  
k ó n  eeżność zawieszenia nadal  tcyże  k w a -  

l i f ikac y i  i le czas  Sześcioletni  do k 0ńca 

się zb l iż a .
Izba P r a w o d a w c z a  w n io s ek  R e p r e ­

zentanta Piekarskiego S e n a t o w i  przesłać

po st a no w i ła .
Reprezentant  Majeranowski Z zb l i i o -

tt*£Q ko ńca  posiedzeń Seymu po na wi a ją c

cz n a y m ł o n e  w  u w a g a ch  nad obra ze m sta­
nu kraui  ż y c z e n i e  przes łania  R z ą d z ą c e ­
mu S e n a to w i  adressu po d z i ęk o w a n i a  ,  ż ą ­
dał  uch wal eni a  tegoż  adressu.

Następnie Reprezentanci  Lihrowski i 
Soczyński z ł o ż y l i  p et y cy ie  w  przed mio ­
tach a dn ńn is tr a cy yn y ch  j  p i e r w s z y  Mał ­
go r za ty  F i s z e r ,  drugi  S t a ro zn ko nn y ch  

Miasta ż y d o w s k i e g o ,  k tóre  do Senatu o-  
desfano.

W  k o r c u  Reprezentant  Soczyński p o ­

n o w i ł  wnioSek w y d r u k o w a n i a  I.  Budże ­
tu pr zez  Ko m m iss y ią  O r g a n i z n c y y n ą  po ­
s tano wio neg o  , I 'uwiadomiony  zo sta ł  od 
M a r s z a łk a  Seymu j i ż  o t o  2 poprzednicy  
U c h w a ł y  Izby  P r a w o d a w c z e y  Ssnat  w e ­
z w a n y  został .

Leon Chw alibogow ski,
Se kr et a rz  S c y m o w y .

Z  Paryża  rf. > Marca.
W  d a l s z y m  ciągu  roztr ząs ani a  w  iz ­

bie D e p u t o w a n y c h  d.  ać L ut eg o  żą d a n e ­
go uchwaleDia kr edy tu  na 100 m i l i .  Fr .  
m ó w i l i .

Jenerał  Par toneaux  : Nie lestem 7.a
w o y n ą  j n a y w i ę k s z ą  dla na3 k o r z y ś c i ą  
Z n iey  by łaby  c h w a ł a #  p r z y w r ó c e n i a  w  

H is zp a ni i  sp o k o y n o śe i  i porządku y lecą. 
N ie bo  dałoby  , g d y b y  ceiu tego  inną 
d ro gą  dopiąć  można  > a ieśli  to iest nie-  
podobnem ,  nie zg a d z a m  się iednak z te- 
m i ,  k t ór zy  w o y n ę  z  H is z p s n i i ą  są d zą  

b y d i  p r z e c i w n ą  interessowl  narodu.  W y ­

raz terd n iema  w i ę c e y  żadnego  r.naczenia 
od czasu f i ak  k a ż d n  strona na c i ą g a  g o  
do pr yw at n yc h  spraw sw o i ch .  M ó w i ą ,  
że  miasta ha nd lo we  , j a k i e k o l w i e k  b ą d ź  

iest  i ch  f o l i t y c z n e  m n i e m a n i e ,  patrza  z  

przestrachem na w o y n ą ,  Byd-? <0 m oże  I 1 

ale handel  po u w ie ń cz en iu  po m yś lno śc ią  
naszego o r ę ż a ,  tem bardzley z a k w i t n i e  , 

oprócz tego zniszczony okropEą iwszrlki

>•(



t o w a r z y s k i  po rz ą de k  obala jącą za sa d ę ,  
ż e  bu o£ ,  g d z i e  się uda > p o c z y t y w a n y  
b y d ź  win ie n  za  p r a w n y .  Za g ro żo no  
Ram s p r z e c i w i a n i e m  się A ng l i i  i l ecz te­
g o  Mci  P an ow ie  lękać nie należv  j 

p r z y p u ś c i ć  n i e m o ż n a ,  aby A n g i n a  o- 
ś w i a d c z y ł a  się z a  ter aź ni ey sz ym  o k r o p ­
n y m  w  H is zp a ni i  i s tn ie jącym systema- 

tem.  Angt i ia  fest bo ga tą  i p o t ę ż n ą ,  a le  
z a w i e r a  w  sobie , i a k  w s z y s t k i e  p o l i t y ­
c z n e  c i a ł a ,  zaród  r c w o l u c y i , i czułe sa­
m a ,  i ż  c h c ą c  u siebie za p o b i t d z  r o z ­

w i n ię c i u  się tego  za r o d u ,  nie m oże  go 
z a g ra n i cą  wsp ier ać .  Ś w i a t ł y  m ó w c a  i 
z n a k o m i t y  jenerał  (  Hr.  F o y  )  w y st a w i ł  
nader  smutny  obraz w o y n y  z Hiszpani-  
i ą  j lak o n ,  tak  i  ia p o c z y t a ł b y m  z,a 
n i e ł a t w ą ,  g dy by  Hiszpanie by i z  sobą 
z g o d n i  l e c z  zmien i ły  się bardzo  r z e c z y  

n a  p ó t w y s p i u  od wt arg nie ul a  Na p o le o-  

na .  C o  iooo ,ooo  F r a n c u z ó w  zrobić m o ­

g ą  , w i e  Jenerał  F o y  naylepicy-  W o y -  
s k o  c o ,  po m naż ai ące  się codz iennie po- 
S i ł ko we m i  o d d z i a ł a m i , nie może  ża d n y m  
sp osobem stać się u c i ą ż l i w y m  dla Hiszpa­
ni i  , p o n i e w a ż  R z ą d  nasz starać się z a ­
p ew n e  będz ie  o  w s z y s t k i e  ieg o  potrzeby .  
N i e  w o i u i e m y  o  z d o b y c z : Kró l  nasz ,
k t ór em u  w i n n i ś m y  m ądrą  naszą ko ns ty -  

t u c y i ą ,  nie może także myś leć  o p r z y w r ó ­

ceniu w  Hiszpani i  n ie ogra ińczoney  M o ­
n a r ch i i  » 3 za t em  iedynytn ce lem w o y n y  
ies t  zjednania kranowi i imientowi  Fran­

cu sk iem u p o s z a n o w a n i a , przyt łumienia  

w  o ś c i e n n y m  krain ognia  w o y n y  do- 
m o w e y  , p r z y w r ó c e n i a  obalo neg o  t r o ­

nu iednego z  B u r b o p ó w  i po st a w i en i a  
g o  w  stanie nadaniu podług  w o l n e g o  
w y b o r u  p r a w  l u d o w i  s w o i e m u , które 

d l a  i e g o  sz cz ęśc ia  i spoko-ynośęi  za  do­
god ne  u zn a .  O ś w i a d c z a m  się w i ę c  bez­

w a r u n k o w a  za u ch w a l e n i e m  ż ą d a n e g o '

* *  K

pr ze z  R z ą d  kredytu  , c z y l i  w o y n a  w y ­
buchnie lub nic i  bo p r z e z  to- w  .osta-  

tniem na w e t  pr zy pa dk u  będz iemy w  sca- 
nic wynieść  sic w  w z g l ę d z i e  w o y s k o -  
w y m  d> s to pn ia ,  ia k t  F r a i u y i a  z a w s z e  
u t r z y m y w a ć  p o w i n n a .

P .  M a m i e ' :  Ni e  z a c h o d z i  ż a d n a
w ą t p l i w o ś ć ,  i ż  publ iczne  mniemanie iest 
p r z e c i w  w o y n l e  z  Hiszpauiią.  P y t a m  
się zatem ,  lak  M in is t ro w ie  w  takicy o -  
o k o l i c z n o ś c i  m o g ą  z a  nią obstawać  ,  i  
żądać od n a s ,  k t ó r z y  iesteśmy t łu m a­
c z a m i  publ icznego  m n i e m a n i a ,  na nią 

, pieniędzy.  G o t ó w  iestem d o w o d a m i  o-  
knzać , że  p r z y w i e d z i o n e  p z ze z  P .  Cha-  

Ccaubriand p o w o d y  za w o y n ą  ną niczein 
się o p i c r a i ą , i że kto szczerze p r z y w i ą ­
za n y  iest do sp ra w y  kraiu , o b u rz y ć  g o  

musi  wniesiony prolekt .  (  Mocne s z e m ­
ranie na prawey  stronie . )  J a k i e ż  są te 

p o w o d y  ? że nasza bandera z n i e w a ż o ­
na , granice  nasze z g w a ł c o n e m i  i  Kon-  
s u l o w i e  obrażonemi  zosta l i .  N im  r oz -  
w a z e m y  , c z y l i  te zdarzenia tak  są sro­
gi  em i , ażeby w y m a g a ł y  w y p o w i e  l że n i a  

w o y n y , py tamy się naprzód c z y l i  są 
p r a w d z i w e  i  (  G ł o s y  z  p r a w e y  strony : 

be/.w^tpicnia J to wiad uno  W  Panu i  
n in.  j  ( F u  m ó w c a  u s i ł o w a ł  o k a z a ć ,  
i ż  ch o c i aż b y  p r a w d z i w e  b y ł y ,  nic u* 
p r a w n i  uą i e sz cz e  w ó y n y . )  O p r ó c z  po­
w y ż s z y c h  p o w o d ó w  (  mo.wił  dalcy  )  
p r z y w i o d ę  iestcze Min is tra  spraw za­

g ra n i cz n y ch  c z w a r t y  za w o y n ą  , to icsc 
w e w n ę t r z n y  stsn H is z p a n i i ,  i j a k k o l ­

w i e k  w  ogólności  uznał  za sa d ę ,  iż ża ­

dne M o c a r s t w o  niema pr aw a  mieszania  
się do spr :W ościennego k r a i u ,  p r z y ­

w i ó d ł  w s z e l a k o  w y i ą t e k  tego  p r z e p U u j  
£0 iest 9 gd/.leby w e w n ę t r z n y  scaa tego 
ościennego kraiu  z a g r a ż a ł  sp o k o y n o śc i  

i  bezpieczeństwu drugiego Mocarstwa*

2 7 4  X
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O d  t ey  c h w i l i ,  M ci  P a n o w i e ,  w  któ  
f e y  na ten w y i ą t e k  z e z w o l i c i e ,  oba l ic ie  
c a l a  p o w y ż s z a  zasadę , bo k t ó ż  na o w ­
c z a !  będzie s ę d z i a ,  c z y l i  to lub o w o  
Zdarzenie d o p u s z c z a  w y l ą t k u  ? N i e  kto  
i n n y ,  i a k  kray  sądzący  się b y d ź  z a g r o ­

ż o n y m  ? i  ca ła  zasada  zamieni  się na 
s a m o w ol n a .  P .  Chateaubr iand p r z y w i ó d ł  

na poparcie s w o i e g o  twier dz enia  dekla-  
rac y i ą  A n g i e l s k ą  r. 1793 le cz  i s k ż e  ten 

Minis ter  mało  zna d y p l o m a t y k ę  . . .  • 
( nieprzystoi  tak m ó w i ć  o d e z w a ł o  się 

k i l k a  g ł o s ó w  ! )  ■ ■ • g d y  nie w i e ,  że 
n ie  A n g l i i a  F r a n c y ! , ale ostatnia A n ­
g l i i  w y d ał a  w o y n ę .  ( G ł o s  z  p r a w e y  
strony : P .  Chateaubr iand nie m ó w i ł ,

a że b y  d e k la r a c y i a  poprzedz i ła  w o y n ę ,  
ale i z  w  Lis topadzie  r. 179J Wydaną  by ­
ła .  )  Jak sobie b ą d ź ,  ta dekłaracy ia  nie 
m o ż e  by dź  do n i n ie ysz eg o  w y p a d k u  za ­
s t o s o w a n ą  i  na ó w c z a s  w o y s k a  Fran­
c u s k i e  w y s z ł y  za  granicę k r a i u  swego^ 

ń A n g l i ia  zarzuca ła  i m ,  i ż  p r z e w ro t n e  

za s ad y  i z d r o ż n o i c i , k tóre  d r ę c z y ł y  na  
ó w c z a s  F r . t n c y i ą , c h c ą  za g ra n ' c ą  roz­
szerzy ć  i  l ecz  z st rony H is zp a ni i  nic 
po do bn eg o  nie zasz ło .  P.  Chateaubr i-  
*nd opar ł  i e s/cze  s w o i e  twierdzenie  na 
d ru g im  n o w s z y m  p r zy k ł a d z i e  , to  i e s t , 

ż e  Lord  Cast fcrcagh  o ś w i a d c z y ł  w  P ar ­

lamencie. '  i ż  Au str y ia  za wmieszanie  się 
pr^ed d w i e m a  laty z b r o y n ą  ręką do spraw 
N e a p o l u  i P ie m o n t u  nie zas ługuje  na za-  
r z u t . L e c z  i a k ie ż  b y ł y  sk ut k i  z u t r z y m a n i a  
tey zasady ? o to Lord  Cast lereagh sam się 
o s a d z i l i  su r o w o  u k a r a ł ; ( Ś m i e c h  g ło śn y  i  

g łos  z prawey  strony- nie zdaiesz Się W Pan 
ba rdzo  b y d ź  b ieg łym w  d y p l o m a t y c e . )

Z  resztą A n g l i ia  zmieniła  potem s w o i ą  
poiicykę .  Z a tayną  p r z y c z y n ę  w o y n y  
U w a ż a l i b y ś m y  w p ł y w  obcy  do naszego 

R z ą d u ,  g d y b y  nas Minister sprawy,2u-

1 g r a n i c z n y c h  nie  b y f  w  tey mierze  z u ­
pełnie uspokoi ł.  P rz e z  w o y n ę  zamie­
r zo n o  p r z y t łu m i ć  panu jąc ego  r ze ko m o  w  
H is zp a ni i  ducha  r e w o l u c y i , ale c z y l i ż  
n iemniey  o ba w ia ć  się na le ży  duch a  prze-  
c i w n e y  r ew o lu cy i  ?  nie sąż w ste czn e  
r e w o lu c y l e  nayni ebe zpi ecz nie ysz em i  ?  P o -  
s tąpuiące r e w o lu c y i e  zr z ą d z i ć  w t r a w -  
dzie m o g ą  n i e s z c z ę ś c i a , ale idąc naprzód,  
t ra f ia ią  przec ież  do celu .  (  Śmiech  na 
p f a w e y  s tr on ie .^  Minis trowie  oświa d-  
c z a i ą ,  i ż  nie c h c ą  Hiszpani i  narzucić 
ko n s fy tu cy i .  C?oż z tąd  w y n i k a ?  i ż  nie­

ogr aniczona  Monarchi ia  p r z y w r ó c o n ą  i 
H i s z p a n i i *  na  n o w o ,  i a k  w  r. 1820 ,  

J n k w i z y c y i  i Je zui to m  oddany zostanie.  
O t o  ieąt w i e k  z ł o t y ,  k t ó r y  temu kra io -  
w i  got u lą  i  m oż e  uda im się narzuc ić  
mu to i a r z m o ,  a le  n i g d y  t rw ać  d łu g o  
nie m o ż e  , bo podobnie do O l b r z y m a  
Anateusr .a,  k t ó r y  upadłszy  na ziemię no­
w ą  siłą sk rz ep io n y  p o w s t a ł , geniusz  
w o l n o ś c i  nigdy  nie w y g a ś n i e .  Jakichże  

k o r z y ś c i  sp odz ie wać  się m og ą  H iszpanię  
z  za m ie rzo ne y  odm iany  ? J a k i ż  F er d y ­
nand V I I .  nic u ż y i e  ze m s t y  ! Już w  r .  

1314 cho c ia ż  źa d n e y  nie d o z n a ł  z n i e w a ­
g i ,  był  o k r u t n y  i  R z ą d  iego  drę czący .  
C Mi» te s ł ow a p o w s ta ł a  w i e l k a  w r z a ­
w a  na p r a w e y  scroni t i ż ą d a n o ,  aby P.  
Manuel  z w r ó c o n y  by ł  do po rzą dk u  dzien­

ne g o  i  l ecz  t ł u m a c z y ł  s i ę ,  i ż  ten z a r z u t  
nie t y c z e  się Kroła  , a le  Rz ąd u  1 m ó w i ł  
daley.  )  Jana  l eszcze  nastręcza  nam się 
u w a g a .  M ó w i ą ,  i ż  c h c ą  u r a t o w a ć  ż y ­
cie Ferdynanda  VII ,  i iego rodziny.  O -  
by  t y l k o  n i e p o n o w i ł o  się z d a r z e n i e ,  ż e ­

by  osoby  , za k tór cm i  się d/.iś tak ż y ­
w o  i słusznie interessuią ,  na  r u s z t o w a ­
nie nie by ły  p o p r o w a d z o n e  ! ( G ł o s y  z
p r a w e y  strony ; to  iest s z y d er st w o .  

Manuel  w y m ó w i ł  t c  Js l o w a  z  uśmic-
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chem )  Z a po m n ic l i ż eś c ie ?  i ż  obce Mo-  
c i t rs twa  pi zez  posianie w o y s k  s w o i c h  
do F ra n cy i  ? z g u b i ł y  L u d w i k a  X V I  ? 
( Z a  każdem t l o w c m  m ó w c y  pom naż ał  
się g n i e w  p r a w e y  strony.  )  M a m i e  
powi ed z ie ć  ? że  n iebe zpi ec zeń stw a  r o ­
dz iny  K r ó l e w s k i e y  stały się od tcy  chwal i  

na y gr o źn ie ys ze m i ,  g d y  r e w o lu c y y n a  Frąn- 
cy ia  u czu la  potrzebę bronienia się pr zez  
n o w e  fo r m y  i n o w ą  tęgość ? (  Na  te

s ł o w a  powsta ła  na p r a w e y  stronie po­
w s z e c h n a  w r z a w a  > środek p r a w e y  stro­

n y  b y ł  s p o k o y n y .  Prezes napomnia ł  

m ó w c ę  do  p o rz ą dk u  i  nic przestano  na 
tem ? i  p r ze s z ł o  i o o  g ł o s ó w  żądało  iego 
Z i z b y  oddalenia.  P .  Manuel  ch c i a ł  się 
u s p r a w i e d l i w i ć ? * lc  nic d o z w o l o n o  mu 
m ó w i ć  i c z e k a ł  z  z a ł o ż o n e m i  rękami  na 

m ó w n i c y  ustania burzy .  Nie ustała ie- 

dnaft i w  tak ich  p r zy p a d k a c h  Prezes  ma 
p r a w o  nakryć  g ł o w ę ? a leże l i  nie usta- 
ie f zawies ić  posiedzenie na g o d z i n ę ,  co 
nastąpi ło .  T y m c z a s e m  I1. Manuel  sie­

d z ą c  n a  z w y c z a y n e m  s w o i m  mleys cu  na 
k o ń c u  l e w e y  s t r on y  p o m ię d z y  P P .  Foy  i  
C h a u v e l i n  ? napisa ł  l ist  do Prezesa.  O  
godz in ie  w  p ó ł  do f t c y  r o z p o c z ę ł o  się 
posiedzenie.  P .  Manuel  zb l i ż y ł  się p o ­

w o l n y m  krok ie m  do m ó w n i c y  ? ale za- 
l e d w o  wszedł  na n i ą ?  s łysz eć  się na 
n o w o  da ły  g łosy  T “  n i c ! m e  ! z a -  
d r z w i  ( ,7  Margr.  Fcr bin  des Jssart  
w n i ó s f  o odcfaleofe P .  Manuel  z  i zby .  

P re z es  sp rzec iwi ł  się w n i o s k ó w  Ir  p o n i e ­
w a ż  nie jest s to so wn ie  do przepisu u c z y ­

niony .  P.  Manuel  nie m o g ą c  pr z y y ś ć  
do- m ó  w tania? oddal  nakoniec  p o w y ż s z y  
l is t  Prezes  o w i  j  l e c z  p r a w a  strona nie  
d o z w o l i ł a  i tego odczytać.  Środek,  pra­
w e y  Strony by ł  s p o k o y n y  ? ale le wa  stro­
na  z n a y d o w a ł a  się w  nay w i ę k s z y m  z a.  

tę w ożenia  Prezes widząc nakomee isię*

po d o b i eń st w o  p r z y w r ó c e n i a  s p o k o r  nc- 
i c i  f o d r o c z y ł  posiedzenie.  P ra w a  stro­
na oddali ła się przy o k r z y k a c h :  n iech
ży le  Król  1 niech ży i ą  B u r h o n o w ic  i 
precz  z  obrońcą  K r ó l o b ó y t ó w  1 )

H az ai u trz  podany  zosta ł  i z b i e  
w n i o s k  od Hr.  de la B> urdonnayc  i PI 
Duplessis -  Grenedan w z g l ę d e m  oddalenia 
z  i zby  P.  Manuel-  L e w a  strona usiłep. 
w a ł a  pod  różnem i pozorami  usi-nąć 
w n i o s e k 7 Pie na da re m ni e:  P.- de la
Bourdounnaye r o z w i n ą ł  do niego p o w o ­
dy  , które Hr.  G i r  ar di n ?■ P P .  Etienne i 

Tripie-r z b i ia l i .  Na ko ni ec  P .  Manuel  

w s z e d ł  na m ó w n i c ę  j  ch c ia no  mu z a ­
p r z e c z y ć  g ł o s u c ale Prezes o ś w i a d c z y ł ?  
i ż  każdemu obwi nio nem u d o i w o l o n *  
iese obrona- T en  w y r a z i ł  i  i ż  
iak na poczęciu  posiedzeń u s i ł ow an o  

zw a l i ć  obiory departamentu W a n d y ?  a le  
nie znalez iono  dos tat ecz nyc h  p o w o d o w ?  
tak  teraz  w y m y ś l a i ą  s ł o w a ?  k t ó r y c h  
nie m ó w i ł .  Nie u ż y ł  naganionego  p rzez  
i z b ę  w y r a z u  fo r m ? lak szypko-  p iszący  
d z i e n m k n r z ó w , w y i ą w s z y  Monitora? 

rozum rei u  i( M ac ie  w z g l ę d e m  mnie  st«- * 

n o w !ć ( w y r a z i ł  k o ń cz ąc  m o w ę )  i ieże*- 
ti u tr z y m a  się w p r o w a d z o n y  w n i o s e k  y 
padnę o f iarą  kabały  1 ducha  s t r on n ic t w u  j  

ale dałoby Niebo  ż e b y m  byr ostatnią 0» 
f iarą  ! ?■? Z a sz ło  potem p y t a n i e : czyjś  
wnios ek  P .  de la Bourdonnaye  ma by d ś  

roztrząsany.  Sp rz ec iw ia ł  się temu. P„ 
L a i n e  i o d ł o żo n o  do  nazaiutrza .  G a y  
rzecz ony  w n io s ek  oddany został  p o d r o ż -  
t rząsnrcnle z lo żo n ey  z  P P-  Pardessuf? 
P uY va lś c  , la Bourdonnaye  ? L o u y j g n y  f  

Forbin des J s s a r t ,  C r o y - S o i r e ,  Bou-  
Y i l l c/ D i i ss u m i er -F u n b r j r i e ł  Hyd e  deNai** 

v i l l c  y kofnmissyi  ? nastąpić  m G fo  na 

w c z o r a j s z y m  posiedzeniu naradzenie rwd ^  
uch wal eni cm gna  i o o  m i l i . Fr. a le  p r a w a  

strona żądała  w p r z ó d  ro z tr a y g n j fn i a  spra*



Wy F- Manuel.- Pf<3«S o j jy iądę&ył  ,  i ż  
ko mi n iss y i a  nie zdała ieszcze o tern s p r a ­
w y  , i że aż do tego . czasu  na le ży  się 
g ło s  w z g l ę d e m  u ch w a le ni a  100 opl i .  Fr.  
F .  Be^eiicre.  T e g o  nie dopuści ł  z n o w u  
P .  Manuel , chcąc  p r z e r w a n ą  d. 26 m o ­
w ę  ukończyć ,  L c r z  z a l e d w o  wyszedł  
na  m ó w n i c ę ;  gdy  na p l a w e y  stronie 

w s z c z ę ł a ,  się z n o w u  w r z a w a .  P .  Saint  ■ 
Ą|»rie t w i e r d z ą c , iż P .  Manuel  będąc 
jyod oskarżomerri niema p r a w a  g ł o s o w a ­
nia ?. d r u g k m i  D e p u t o w a n c m i .  “  J o  0- 
znacza  (  k r zy cz a n o  s  ie w ć y  s r r o n y )  u- 
$J> u te.cz nic nie w yroK.u przed  iego ogło* 
s z c u i e m . ,, Prezes  sprz ec i wia !  się tak*

* ę  temu bezp rawnem u żadąniu g d y  

ięd nak p r aw a  strona s p r z e c i w i a ła  się 
u p o r c z y w i e  Słuchać P .  Manuel  , nie po- 
2psta ło  mu i a k  t y l k o  za k o ń c z y ć  posie­
dzenie .  P r z y  kończeniu  posiedzenia o- 
ę w ' ; . d cz y ł  P r e z e s ; iż dzień następny  (dzji- 
65cyszy  ̂ p r z e z n a c z o n y  lesc na  słuchanie 

zda  1 a Sprawy o px oźb  <ch. u  Dębr^r  więe  
(krryknęł .H l ew a  s t r o f a )  P .  M anuel oę-

prosi]  o głos w z g l ę d ę m  próśb i  w y ­
s łuchać go musicie.  ’ G a y  podług p r z e ­

pi su  porządku izb y  po zdanju s p r a w y  o 
w- ńo sk u  dopiero po 24 g od z i n ac h  nastą­

pi ć  inoże r o z tr z ąs an i e ,  tedy  choc iażby  

d/.isiay nastąpiło zdanie s p r a w y  o odda- 
lępiu P.  M an u el ,  roztrząsanie  nastąpić 

n iemoże iak d. 3go.
P o m i ę d z y  zf?,3złemi tu niedawno ban- 

kr . j c tw a m i  nayznacs nicyszc  "esc P .  jba- 

p f y r i e r e :  g ł ó w n e g o  po bo rcy  P a r y z k i e g o  
i  . szwagra zmapłego  Mar sza łka  Besj ieres,  
Wynosić  bo w i em  ma  do  u  mi l i  Fr.

Ce lnemu u r z ę d o w i  w M a r s e l i i  nak a­
zano , by a n i - z b o ż a , ,  ani  ża d n y ch  ż y ­

w n oś c i  n ie  w y p u s z c z a ł  do p o r t ó w  H i ­
szpańskich.

X

D o  n a y n o w s ze g o  z b y t k u  w  n a s z y c h  
salach naieży  D  . p b a n e ,  p e w n y  ga tu ne k  
w o s k o w y c h  św ie c  n a d z w y c z a j  ney  bia ło­
ści.

W sp an ia ł y  dom t w a n y  T h e l u s o n , 
w  k t ó r y m  niegdy  mieszkał  Minister N e c-  

ker  1 potem M i u r a t ,  a  na ko ńc u  Xi ąże  
K u r a k i n 1, ku pi ł  n i ed awn o k r a w i e c  % Pa# 

l a T - r o y a i  za  i , 000,000 Fr.

Z  Lizbony d. 8 Lutego.

N a  dz jsieyszem pos iedzeniu StanoW 
M ię is t er  w o i e n n y  podsł  kosz ta  na w o y -  
sko.  O ś w i a d c z y ł  o r  z  tego p o w o d u ,  i ż  

w o y s k o  Por tug als k ie  iesc l i c z n i e y s z c ,  n i ­
że l i  sądzono.  O k a z a ł o  one p r z y c h y l n o ś ć  
s w o i ą  ku  w o l n o ś c i o f f i c e r o w i e  są prze-  
d z i w n e i n i i  d a i ą p r z y k ł a d  żołn ierzom R z ą d  
iest  tego mniepiania,  i ż  g d y  p u łk i  p ies ze  
d o p r o w a d z o n e  zostaną  do 800 ,  s t r z e l c ó w  
i i azd y  do  40 0,  a ar ty lery i  dd 600 l u d z i  
d os ta te cz ną  będą si łą do utr zymania  w e ­

w n ą t r z  s p o k o y n o ś c i  i odparcia  n»pac.u iia 
p ó ł w y s p i e  ( m ó w i ę  na p ó ł w y s p i e ,  g d y ż  
Por tugal i ia  nie m o ż e  losu s w o i e g o  od l a ­

su H is zp a ni i  o d d z i e l a ć . )  W o y n »  zdaie  
się leszcze  b y * ź  d a l e k ą ,  i zamiast  p o k o „  
nania nas o r ę ż e m ,  c h c ą  nas podniecaniem 
n ie z go d y  zgubić.  L e c z  gdyby,  n a w e t  n ą  
p ó ł w y s p i e  u d e r z o n o ,  30,000 d o ś w i a d c z o ­

n e g o  przeZ mi łość  do  o yc zyz r i y  i  w a l e ­
c z n eg o  w o y s k a ,  o p r ó c z  m i l i c y i , będą 
d o s t a t e c z r c m l  do  iegc ob ron y.  W o y s k a  
Napoleona w y g i n ę ł y  na pół  wy sp iu  , t a k i ż  
sam lo* spotkać m o ż e  i n n e , ch o c i a ż b y  
n a w e t  z  n a y w i ę k s z y m  sapałem n a  nas zą  

w ę l p o ś ć  nastawafy .  —  W n i o s k i  Ministra  
pr zy lę te  z o s ta ły  i w o y s k o  będzie  do  
| o , o o p l u d z i  d o p r o w a d z o n e .

Z  T u lu zy  d. i  4  Lut i  go f
O st a t n i e  doniesienia z  L i z b p n y  o-

' 7 7  X * *



p i e w A i ą ,  i ż  S ta n y  u c h w a l i ł y ,  ż c  w  k r o ­
czenie  woysłc obcy ch  do p ć ł w y s p iu  u w a ża -  
nem będzie za  w y p o w i e d z e n i e  w o y n y  
Portugal i i .  —  P r z y b y ł  tam że  gon ie c  od 
Rząd u Hiszpańskiego  o przyspieszenie w y ­
słania p o s i ł k o w e g o  korpusu.

B y ł a  Urgelsksi  R ej en cy ia '  oddal i ła  * 
swey  s ł u żb y  Jene ra ł ów Fleyrcs , Malav i la  
i Pardo  i z a k a z a ł a  w s z y s t k i e m  korpusom 
w i a r y  by c ia  im pos ł usz nym .

, Z  Perplgnanu d. 20 Lutego .

W  t yc h  dnia ch  z a k u p i o n o  tu dla 
w o y s k a  w i a r y  zn aczną  i lość  p r o c h u . 
dziś  o d e s z ł y  d w a  w o z y  ł a d u n k ó w  do  gra­
n i c y .  U la  Jazdy w o y s k a  w i a r y  robią tu 
k a s z k i e t y  ce ra tą  p o w l e k a n e .

W c z o r a y  p r z y b y ł y  tu r z e c z y  na 12 

mułach  M r a i L s a  ,  k tór y  miał  zostać  pod 
Ca mpredon pobi ty .

W i e l k i  panuie tu n iedostatek  o w sa  i  
siana z  po w o d u  z n a c z n c y  l i c zb y  stoiącey  
tu j a z d y .

Z  Balony d. 26 Lutego.

W y p ł y n ą ł  z tąd  o kr ę t  dla p r z y w i e z ie n i a  
tu  K o n s u l ó w  F r a n c u z k i c h  z  Koruny 1 St .  

A n d e r .  K ons ul  z  St .  Sebastian iest  tu 

t a k ż e  o c z e k i w a n y .
L e k k a  a r t y l c r y i n ,  k i ó r a  stała po d  

z a m k i e m  Marrac ,  co fn ę ła  się d» Ort hes  > 
inne k o m p a n l i c  teyż c  broni > k t ó r e  tu p o ­

j u t r ze  nadeyść m i a ł y , odebra ły  r o z k a ż  

p o z o s t a n i a  w  D a *  W s t e c t n e  te poru­

szeni* o ż y w i ł y  z n o w u  niec o  na dz i c ię  u- 
t r z ym a n i a  po koiu .

Z  Londynu d. 1 M arca.'
Po w c z o r a y s ż e y  (odpowiedzi  P .  Can-  

ning  w  niższey Izbie P a r l a m e n t u ,  na z a ­
pytanie P .  B r o t i g h a m ,  i ż  lubo zm n ie ys zy -  
ła się nadzieia R z ą d u  w z gl ęd em  u tr z y m a ­

nia pokoiu ,  ale ws ze la ko  leszcze  nie u-  
p a d ł a ,  by ł  dziś  wie lk i  ruch na g 'e ł d z i e .  
Z  P a r y ż a  nadesz ła  tu w i a d o m o ś ć ,  iż po­
dniosły się tani papie ry  r /ąd ow e.  Z a  ie- 
dyn ą  pr zyc zyn ę  te go  podnlesiiHija ppda‘ a* 
że  Fra ncuz i  u w a ż a i ą  podbicie Hiszpani i  
za  bardzo ł a t w e ‘,  i s ą d z ą ,  i ż  o ba w a  i n ­
ny ch  l ą d o w y c h  M oc a rst w odwiedź,  *e 

R z ą d  An g i e l sk i  od p o s i ł k o w a n i a  H is z­
pani i .

N .  K r ó l  za m y śl a n a  k o ń c u  p r z y s z ł e ­
g o  miesiąca udać się do  W i n d s o r  i tum 

k i l k a  t y g o d n i  za ba wi ć .
W c z o r a y  odbyła  się g ab in et ow a rada w  

w y d z i a l e  spraw z a g r a n i c z n y c h ,  k t ór a  o d  
god z iny  2 do ą tey z  południa t r w a ł a .  Z  
rana zaś Pose ł  . A u st r y i a ck i  X ż e  Esterha­
z y  r o z m a w i a ł  z  P .  Carmin®,  przy  ez em  

z n a y d o w a ł  się t a k ż e  Hr.  L i w e r p o o l .  O -  
negday  w y p r a w i ł  P .  C a u n i n g  g r ń c a  d o  

Petersburga .
O b y w a t e l e  L o n d y ń s c y  dadzą  cł. 7  

M a r c a  d la  u w i e r z y t e ln i o n e g o  tu P os ła  
H is zp a ń s k i eg o  i p o w r a c a j ą c e g o  z  P a r y ż a  
P o s ła  Xe ia  San L o r e n z o  świetny  obiad , d l a  
okazania  iak dalece naród  A n g i e l s k i  ob ­

chodzi  łos Hiszpani i-
Z e  P o r t u g a i i i a  sz czerze  z a m y ś l a  

w s p ó l n i e  z  H iszpani i*  d z i a ł a ć ,  o k a z u i c  
się z t ą d ,  i ż  Pos e ł  Portugalsk i  odeb ra ł  

r o z k a z  d o  opuszczenia  zsyraz P ar y ża  s k o ­
r o  w o y s k o  F r a n c u z k i c  w k r o c z y  d c  H is z ­

pani i .
Z  L i z b o n y  od pł yn ą ć  mia ła  d.  15 L u -  

przew ofcow ych stat-

L i c e b a  w y c h o d n i ó w  Hiszpań sk ich  
w y n o s i  tu p r z e s z ł o  gooo.

j e n e r a ł  M in *  z w o ł a ł  d o  BareeJony 
radę  w y k n n ą  d i*  u łoż enia  p lanu fcanu t eg o  w y p r a w a  t u  
pa ni i .   ̂ k o w  z ł o ż o n a  do  Bahi i ,



Z  R R A K O W A  D N I A  ip  M A R C A  i82S R O K U  W ,  S R O i  E .

—  Z  Krakowa. •—*
r e k t o r

Uni wersytetu Jagiełło tsktego.

W  dopeł ' ;ten‘ u R es kr ypt u  W  i e lki  ey  
R a d y  eg oż  U i v e r s v t c t u  ?. dnia 2  ̂ Lu­
te g o  r. b.  do Mn: v.jg w y ł a n e - M ,  sto­
s o w n e  do p r z e p i s ó w  Statutu o K o n k u r ­
sach w § . 2 i  3 z a w a r t y c h ,  pod-iic do 
w i a d o m o ś c i  i o g ł a sz a  Konkurs na Kate­
drę Professora P r a w a  K rym in al ne go  i 
K o d e x u  postęp iwania  sąd ow eg o  ta k C y ­
w i l n e g o  1 k o  1 Karn go w Uniwers-yte-  
cie j  agie l lońskim prze* śmierć s. p. W a ­
lentego  L i t w i ń s k i e g o  w ak uiacą  z  o- 
feowiiizJticm d v ania otna lekcy i publ i­
c z n y c h  w  tygodniu:

K o nk u r uj ą cy  o tę Katedrę . wi n n i  są 
z ł o ż y ć  w  KunceJji ryi  f j n i w e rs y t e c u  • pis 
s w o i e g o  ż y c i a ,  ud >woIni-aiąc z a i w i a d -  
c r e  ii m'  swoie  na u ki  i dobre ob cza  c ,  
tudz ież  u/y sk an y  s topień D o k t o r a  Pra­
w ą  i  do łącza  oraz  program,ma,> według  
kt óre go  ,  każdy z  n ich  ż  z y  sobie di:- 
w a ć  , l e kc y e  Pra wa  Kr ym ina lne go  i Ko­
deku p o s t ę p o w a n i a  S a d o w e g o  tak C y ­
w i l n e g o  iako  i Karnego-.

P > złożeniu t: k o w y c h  d o w o d ó w  
W pół uhegaiucy  nvwnd imlena eostaną 
o d a I s ' e m  postępowaniu  Ko kursu.

Ro cz na  pensyia do tcy Katedry prz-v- 
w i ą  ana w yno-i  0000 Z ł  T e r n t u  do 
ułt:e»a#iia się o w s p o m n i 00.4 Kate drę  iest  
dzień 3<> M a r.,b-.

W  K r a k o w i e  d- 11 M rca  18 i r-
Zastępca  R ek to ra  Uniwersytetu;

G ir th r . 
jankaujifii.; Sekt  i Un»

Z  Berlina d. 4 Marca.
Jedna f  G a z e t  jdamburgskich  donosi ,  

i ż  z w o ł - n i  d > tuteysźęy s tol icy  D e p u t o ­

w a n i  p r o w i n c y y  w y j e c h a l i  na  p o w r ó t  
do  d o m ó w .  Choei :  ż  czynności  ich nie $5 
wia do m e,  w s z y s c y  iednak uw jc lb ia ią  Kró-  
l e w i c a ,  Następcę t r o n u ,  k t óry  p r z e w o d ­
n i c z ą c  na  obradach , o ka z a ł  zn a k o m i te  
tńlenta i g łęboką  znaiomość  r z e c z y , a 

t rosk l i wo śc ią  i doś wiadczeniem w i e k  te­
go  j rzechod zac em  , z i cd n ał  sobie j e d n o ­
myślne  uczuc ia .  Kommis  ><"a, zosta iąc *  
pod sterem K r ól ew ie n  , trudni  się c i ąg l e  

p r z y g ó c o w a w c z t m i  pracami  dla zgr oma­

dzeń S t a n ó w  pr o w i n c y o n a ln y c b .  Pr j -  
byi i  teraz u z obrady znakomits i  p o s i a ­
da cz e  dóbr W i  1 k i eg o  X ię st w »  P ozn ań ­
skiego .  T a k  c l ,  i a k o  tez i D e p u t o w a n i  
z innych  pr. -wincyy uznaią z r a d o ś c i ą ,  

i z  pro-ekta. rządu o d p o w i a d a j ą  d ob r a  
narodow mu.

Z  Madrytu d\ 2 Luf ego.
Zas/.iy tu 1 o w e  z: bur^e. ia d .  19 po- 

spok ynco.1 żaki. ńc^Milu posiedzeń nad- 

t r . y c z o y o  th: S a n ó w  w  im ieniu  K r ó l a  
pr e t  Miru-tya pr, w  w e w n ę t r z n y c h .  W  
m o w i e  Kr oi ew sk ic y  , k tórą  P r e ' e s  o d c z y  

t a ł .  P z w v k ł v c b  p o c h w a ł a c h  S t a n ó w '  
w ' rażono  r  tędzy ii.r en .5 ;• »• O w a  j u n t *  

Z vDtolom uj>Gi lu d zi, ktuik tuzw&L. się



R e j e n c y i ą  HI szpan ii , zniknęła  i.;k dym.  

Dypjm-nacycsne sto unki  są zerwanie ,  nie 
cq - rozdwojenie G a b i n e t ó w , p o d w o ł p  w  
o cz a ch  o ś w i e c o n e g o  świata  i łudzi  k o -  
c h  lącveh  honor i pr-iwo moralna  siłę na­
rodu naszego.  Kroi  Francuzki  o o l a w i ł  swo~« 

asu im ry  w z g l ę d e m  Hiszpani i  , a moie nay-  
uroe/.yściey o gf ósz o  >c zostały.  O k o l i c z ­
no śc i  , w  i .k ich  się spra wa  oubjiczna 
zna ydu ie  , są przykre  , .ale nic Rządu mo- 
iego i S t a n ó w  z a c h w i a ć  nic potrafi .  S t a­
łe m.iie p i łączeń  e s:ę 7. deputowanemi  

narodu  iest p e w n ą  po rę koy nj i ią  dobrego 
po ro zu m ie ni a  i zap ew ni en ia  nam c h w a ­

ły-  »
W  krotce  potem d ow ie dz i an o  s i ę , 

ż e  Król  oddal i ł  M in is t ró w.  P o w o d y  do 
t e g o  podai'4 różnie.  Jedni t w i e r d z ą ,  iż  
Minister  Gase o  p r o p o n o w a ł  K r o l o w i  w  

Imieniu sw oi ch  k o l l e g ó w ,  aby w  p r z y ­
pa dku  ni ep rzy ja c ie lsk ie go  w ta rg o ie n i *  , 
pr zen iós ł  gdz ie  ind iey s ied l i sko  Rządu j  
g j y  Król  nje ch c ia ł  na to z e z w o l i ć  , z ł o ­

ż y l i  M in is t row ie  s w o i e  u rzę dy .  D r u d z y  

u t r z y m u i ą ,  iż Minister E gc a  napisa ł  w y ­
rok  w z g l ę d e m  oddalenia  M i n i s c r ó w ,  nie 
d l a t e g o ,  aby  się i  niemi  p o r ó ż n i ł ,  ale 
%ę los tak chciał  , i żby  się p o z o s t a ł , pó­

k i  no we  Minister-. Kun me zostanie urz ą­
dz o ne .  M in i s t e r s t w a  oddane zosta ły  na­
c z e ln ik o m  wydzi. i łó>v.  U .  20 widz ieć
$i- dały  w  m eście w i e l k i e  poruszenia.  
P o i p i s  ne zosta ły  prze łożenia  o u t r z y ­
manie  t er aźn ie ysz yc h  JVłi,iiscrów. Miano 

sif.SWct d cp u ta cy i  S c a u o w  podać  p r z e ł o ­

że n i e  o  w y z n a c z e n i e  R. - jeocy i  i  l ęka  .o 

się n a w e t  (  iak D z i e n n j k  Pa r y zk i  S p o r ó w  

d o d ń e )  aby nacze lnicy  s t r on ni ct w  nie  
o g ł o s i l i  K ról» ch o ry m  na umyśle.  Ż ą ­
dne j edn ak  nie zaszły g w a j t y .  S ko r o  

zaś  K ról  d o w ie d z ia ł  się o  t r w o d z e  w  

m o ś c i e ,  w e z w a ł  M i n i s t r ó w  do za er zy -

mania sw oic h  u r z ę d ó w ,  go t e ż  t y m cz a s o ­

w o  uczyni l i .
M uni cypalność  w y d a l a  do mi eszkań­

c ó w  Madrytu do 20 b. ni. o d e z w ę ,  w  
kc ór cy  w z y w a  i c h ,  «by t n c d d i  się u w o ­
dzić n i ep rz y j a c i o ł o m  w o l n o ś c i ,  k t ó r z y  
pod  pozorem na y czy sts zeg o  putry iocyz-  
mu n a d u ż y w a ią  ich zaufania , dia d op ię ­
ci  n i eg o dz iw yc h  swoiwh c e l ó w  i w t r ą c e ­
niu  i ch  w o i m e n t  cierpień.

H r  Abisbal  ściga n'euscsnnie Bessie-  
res i U l m a n  i  z.a p i e r w s z y m  , k t ó r y  nie­

ma iak  o k o ł o  X2oo ludzi  pod  s o b ą ,  icdżie 
Jenera ł  O d a l y  , a za  d r u g i m ,  k t ó r y  nie 

l i c z y  ia k  o k o ł o  i o o o  l u d z i ,  B r y g  idyier 
Torres .  Bessicres ch c i a ł  s ię w  Siguen- 
za z m o c u i ć ,  ale za  zbl iżeniem się w o y s k  

b u s s t y t u c y y n y c h  mu sia ł  daley uchodzić .  

D .  18 Hr.  Abisbal  udał  się ku Maria  Ce l i ,  
dla  z a s k o c z e n ia  m u  z  tylu.  M in a  poc ią­
g n ą ł  do  A r r a g o n i i .

Z  Hamburga d. 7 Marca.
P o d ł u g  l i s t ó w  z  L o n d y n u  p o d  d. 3 

Mar ca  zanosi ło się tam na w o y n ę ,  i roz­

ch o dz i ły  się wieśc i  o  morskiey  w y p r a ­
w i e ,  k tóra  z p o r t ó w  l r an cu zk ic h  w y s ł a ­
ną b y d ź m a  p r ze c iw  brzegom Hiszpańskim 

dla w s  Gerania działań ląd w y c h ,  lub ic-  
żc l i  i ey  się po  wied z  je  uskutecznienia W 
pr z o d y  wi e l k i eg o  zamachu.

Z  Sziokolmu d. 23 Lutego.
Pose ł  H iszpan k i  Jenerał  Moreno  

miał  d. _»} posłuchanie  u naszego Monar­
c h y .

D .  ?o St y cz n ia  c z u ć  się d a ł y  o  m i lę  
ztąd  ku p o łu d n. o w i  d w a  m oc n e  wscrzą-  
śnic.jia z iemi .

Baron  E n c k e r s w a r d  w n i ó s ł  w  Sta­
nach seymu iąc ych  , aby  posady M in i ­
s t r ó w  p r z y  D w o r a c h  zag ra ni cz ny ch  , w y ­

j ą w s z y  Petersburgski  i Londyński  , zas ta-. - . - . *ł i w
p i o n e j j y j y  p r z e z  s p r a w u j ą c y c h  iaceressa. - ”

-tgo V  '< * *



K o s z t a  podroby  K r ó l e w i c a  Następcy  t r o ­
nu , wra'-  z ko sz ta m i  uroczystośc i  iego 
zsś lubkr . ia  , w y n o s z ą  ę 00,000 tałavóvr 

b a n k o w y c h .  S ą d z ą  i ż  S tany  ie u c h w a ­
ła  i  z  własney  pobudki  w y z n a c z y  mu 

d o c h ó d .
Z  Bi uxtll\ d. 3 Marca.

W c z o r a y  zebra ła  się druga i z b a  Sta­
n ó w  Jeneralnych , d la  d a l s z e g o  r o z t r z ą ­
sania Księg i  us t aw  c y w i l n y c h .

O d  3 d a l  przebiega ły  z n o w u  czę-  

Sto g o ń c y  przez  miasto  nasze.
W h d z a  m ia  ta Amsterdamu w y d a ł a  

z n o w u  m oc ne  zalecenie w z g l ę d e m  s z c z e ­

pienia k r o w i e y  o sp y .  O d  i S tyc zn ia  r. z .  

d o  i Marca  r.  b. gpo dz iec i  padto o f iara  

na tu ra lne/  o>py.
Od brzegów Menu d. 4  Marca.
G d y  z a c h o d z ę  dotąd  poróżnienie 

m i ę d z y  g m i n ą  K a to l ic k ą  i Senatem W 

F r a n k f u r c ie  t a ł a tw io n e m  zostało , pr ze­
t o  Se ym  z w i ą z k u  N i e m i e c k i e g o  o ś w i a d ­
c z y !  cafą t f  r z e c z  za  u k o ń c z o n ą . —  
P u ł k o w n i k  X że  A u g u s t  T h u r n  i T a x i s  
m i a n o w a n y  zosta ł  c z ł o n k i e m  k o m m i s -  
syi  w o y s k o w e y  w  F ra n k fo rc i e .  —  D o m  
Ro tsc hi ld a  w  F ran kfo rc i e  st rac i ł  nieda­
w n o  na  ba nk ru ct wi e  Lon dy ńs ki eg o  D o ­

mu 90,000 f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w ,  a przez 
upadek s z w a g r a  s w o i e g o  Cohen y mil i .  
Z r .  Coh en pr ze z  s p ek u la cy ią  papierami  

Hi-szpańjkiemi  zb an kru to wa ć  mi a ł  do ig  
mi l i .  Z r .

Jedno z  pism S z w a / c a r s k i c h  zb i ia  

wieść ,  iakpby  Sz wa y c . i ry ia  osadzoną  by dź  
sniała w o y s k i c i n  w y s o k i c h  sprz ymi er zo­

n y ch  Moc ar stw  o d w oł u ją c  się do p o ­
s t anowi enia  Kongre ssu  Wi ede ńs kie go  , 
k  torem uznana  zo s ta ła  neutralność S z w s y -

)( #8t )C
c a r y i , do  S. P r z y m i e r z a  i do ducha  
S z w a y c a r ó w ,  k t ó r z y  z a w s z e  opieral i  się 

wn iy śc iu  w o y s k  o b cy ch  do kra in  s w o ­

j e g o .
Pistno M e r k u r y  S z w a b s k i  donosi ,  iż  

z  G r e c y  i nadeszła wiadom os ' ć , żc  J e n e ­
rał  Hr .  N o r m a n a  w  Misso lungi  umar ł  

na  g o r ą c z k ę  n e r w o w ą .

Dni* 17 i  *8 Marca 1323 
Cena 1 boi rhtneno gatunku nu Cargu w 

Arakow a sprzedawanych
4-I. *•

K«rz«« E t . te h  v .
_» Rsiaatcy 57 24 16 i; 1 6 —
—  i y  la »S —  17 — ■ 16 —
—  Jęcznsłaala 14 —  13 G >3 —
— Ow»» 9 —  « »T . —

—  !**>•* ? 4  —  32 — 3 0  —
_  Orocka * 1 — 2 1 —

18 —  26 — — —

W  Gdańsku dnia 4 Marca.

I n t e l  30 Aorcy  w y n o u ą c y .  
Pszenicy  od Z ł p .  540 do 7 09.
Ż y t a  —  —  ąiJo —  500.
Jęczmienia -— —  360 —  400.
U * s »  —  — . 28 > —  30®.
Grochu —  —  400 —  440.

T i a t r  N A K O D O w r .
V/ e  C z w a r t e k  d.  *20,  dana będzie 

Komedyia  w  3 a kt a ch  • Pan Geldhab , c z y ­
li: *  panoszony Przybysz. —  Z a k o ń c z y  
K o m e d y i o  -  O p e r *  w  i a k c i e :  Bat erya » 
itdnym  żo łn ierzu .

W  Niedzielę  z a ś  d. 23 d a n a  będzie 
w i e l k a  O p e r a '  w  a a k t a c h ,  p. d n a z w i ­
skiem ; Flet C za ro d zieyski,  z  M u z y k ą  M o ­
zarta .  ____

L O T E R Y I A  K R A I O W A .
W  2y Cią gn ie ni u  dnia 19 Marca r. b. 

w  przytomności  osób od R z ą d u  do tego 
w y z n a c z o n y c h ,  w y  ciągnięte “ z  k o l a  z o ­
stały Numera  wascępuiące:

3 Ó . 5 6 .  3 3  5 i ,  6 9 .

D  O  N I E  S  I F  N  I A .
M fod zieniec z d o ln y  da w ać  języ ki  N ie m ie c k i ,  F ra n cu zk i  i Ł a c iń s k i  i  inne w ia ­

d om ości p r z y z w o i t e  jp^trujtcyi  p o c z ą t k o w e /  , ż y c ^ y  sod e umieszczenia w  M ieście 
lu o  ń a  p r o w u i c y i i  m o ż n a  o nim b y d ź  u w ia d o m io n y m  w  R e d a k c j i  G a z e t y .



rzeczona  r umieszczona  była na  O ł t a r z u  w  krut 8g sn k* ch  , w- pudełku lamą i rebt  ną  
w y b i t y m  i dwiema szrubami po niż ey  O bra zu  do '  spodu O ł t a r z a  p r z y m o c o w a n y m .  
P r z e z  czas znacznie  d łu g i?  tam trwale. ’ z o s ta w a ł a ?  a dopiero przed  k i l k u  d ni am i  
zg inę ła.  P r z e ł o ż o n y  t r o s k l i w y  o tak z n a cz n ą  i w a t c o lc i  i w  szacunku stratę? u- 

p r a s z a  Szanowney P ub l icznośc i  ? leżel iby ią  kto  w rękach c u d zy ch  w i d z i a ł?  albo o ni«y 
.•dyszał, niech mu r a c z y  o  t y m  donieść?  a po dłu g  p rz c m o ż c n l a  w y n a d g r o d z o n y  b ę ­
dzie .  —  W  K r a k o w i e  data. 15 Marca R .  18 f .

W  K r a k o w i e  p r z y  g ł ó w n y m  R y n k u  w  domu pod NT. 10 w  G m i n i e  I. rf. § K w i e ­
tnia r. b. o godzinie 10 ranney o db ę d . i e s ię  Publiczna  l i c y t a c j a  k u l c z y k ó w  *br y la n­
t o w y c h  w  A ż u r  blisko- 1 00 Zip .  s . n c o w a n y c b  , srebra ró ż ne g o ?  iako  to:  kop/yc*-  
l t ó w  , t  c ,  lampec/.eki  innych? o r a z  szkatu łki  m ; c h o  l i o w e y  . za r a z  za g o t o w ą  z a ­
płatę w  monecie C o u r s n t  k t óre  m oż na  w  przo dy  zobaczyć  każdego  czas u  w  sk le­
pie w  podłe  D o m u  N,ro. 10.  —  W  K r a k o w i e  di is 3 M u c a  roku-

Skurczybyki ,  K. S.

Ko.mmissyia Woitwództwęc Krakowskiego.'
G d y  o z n a c z o n y  na  dzień 20 27 i 28 z. m.  r. b. termin do wo !n ev  K o n k u r e n c j i ?  

o  d z i e r ż a w ę  D ób r  puniżey  w  m i e n i o n y c h , b e z s k u t e c m i c  u p ł y n ą ł , Kommissyła  W o ­
j e w ó d z k a  w t y m  ccl.u  ̂p o w t ó r n y  n a d z i e ń  r Kwiet nia  r. b. osnać/a » w któ-rym ma ­
j ą c y  chęć dz i er ża wi en ia ?  z a o p a t r z e n i  w  K w  l i f i k a c y i ą  Posta now ieni em  J O .  JCieoĄ 
Huniesenika  K r ó l e w s k i e g o  z dnia 24 Stycznia^ 1818 r. “t ud z ie ż  g o t o w i z n ę  k w a r t a l ­
ne V rac ie  d?.’ er ż a w n e v  w y r ó w n y w a i ą c ą . pro Vxdio z ł o ż y ć  się w i n n ą  w  Komrrus- 
»y{ W o i e w ó t f  zk iey  s tawić  się z e c h c ą  , g*cłzie t ak że  w  każ  1-ym c z a s i e  u wa r uu kj ch s R) -  
t n fo r m o w a n i  b y d f  m og ą .

D o b r a  do w y d z ie r ż a w ie n ia  od  t g o  C z e r w c a  r. b. <ą m u tę p u ią e c :
Praeciu  n .

a )  E k o n o m ia  K o z i e g ł o w y  «. .  Z ł p o l .  42.7, o  gr .
b )  F ol  wr.rk Jastrzębiec . . .  - —  4,538 — a 3.
c )  Woyt owst wo Lgota . . .  —  4+<5 _
d j  Ekonomia Rokitno z — 23?ro? —
e j  Woytowstwo Małogoszcz — 800 —
f )  Ekonomia Ruda .. ? . —• * i?n a  _

W  K i e l c a c h  d.  i g o  Marca  1.8 aj- r.
R adca Stanu n a d zw y cza y n y  

, Prezes Wielo giowski.
S e k retarz  J en eia ln y  Zam oyskie

W  dniu  u  S ty czn ia  r .  K  z m a r ł  t u  w  K r a k o w i e  p r z y  u licy  F lor y  i ńskiey  poc} 
L i c z b ą  5.J7 W .  P a w e ł ,  K l emens  d w o y g a  im ion  K o ź m i ń s k i ,  p o d p i s a n y ’', R e ' d i u c y *  
W y s o k i e g o  T r y b u n a ł u > p i e r w s z y  Instancy i  W oln ego?  Nie po dle g łe go  i ściśle Heuiralne- 
g<> Miasta Krako-wa 1 j e g o  O k r ę g u  pod dniem 14 St y cz n ia  r ó b .  N r. 200 w y d a n ą ,  
n ieobecnych?  i ani  z  i m i o n ,  ani  z mieysca  m i e s z k a m i  niewiadomy?.h Su kc e ss or ów  u- 
s t a no w io ny  Kurator  ma honor n-itticyszym uwiadomić  P rz eś w i et n ą  Publ iczność  o 
t y m  , w z v w a i ą c  iak n ą y u p r z r y m i y  ? k a ż d e g o  w  s z c z e g ó l n o ś c i ,  aby by ł  ła sk aw  d o ­
nieść podpisanemu o-mieyscu urodzenia zm a r łe g o  ś* p.  Pawła- Klemensa Koźmińskie­
g o .  i  o  i*S»o k r e w n y c h .  —  \ V z y w a  oraz Su ke e ss o r ow  leżel iby  się g d z i e  k t ó r z y  ż»i <y- 
d ow n ć  m o g l i ,  aby  do spadku zg łas za l i  s i ę ?  lub pod pi a nem u potrzebną infotmacyią?  
albo L.cgltymaeyi^,  nadesłali. —  W  K rak o w i- d. aę Luteg o  182s r.

Woycieck Skarży u ki,
Sekretarz  T r y b :  1. Inst:  W o l n e g o  Miasta 
K r a k o w a  i i ego  O k r ę g u  ? K urac-r  n ieobecnych 
SS» ś. p . W* r» v y ła ; K iem easa K oźm ińskiego.


